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ROK IV. Nr. S (t6) 

W 15-tą rocznicę odzyskania 
niepodległości. 

Rok 1918 - ponury, dtdżysty dzie l" listopadowy ... je­
dnak Da twarzach ludzi widać jakąś żywll radość, która bi­
je z ich postac i, gestów, mowy! 

Cieszą się ludzie, cboć zdała słychać głuche grzmoty 
armat, c hoć luż ... luż kroczą kompanje obdartych, wynędz­

niałych, a jednak, o dziwo! również rfldosnych, szarych tot­
uierzyków. 

To wielki dzień, na który nasi ojcowie wiek z górą 

czeka li, to dzień ośwobodzenia Ojczyzny! {,rzucił naród pę­
ta niewoli. z.łożyvJszy oa ołtarzu wiecz nie płonącego Znicza­
miłość Ojczyzny krwawą ofiarę, którą Bóg wreszcie przyjął, 

jako dopełnienie pokuty - niewoli, i zmagań poprzednich 
pokoleń. 

Pi ętnaście lat! To niewiele. A jednak - jednak ileśmy 

jut zrobili w ciągu owych piętnastu lat! Bo po onym dniu 
wyzwolenia nastąpił • wyścig pracy". 

Zaszumiały nasze niwy złotemi kłosami zbóż, bo rol­
nik ni e pożałował trudu swego, aby ze swojej, wolnej ju:f; 
ziemi dobyć nujobfitszy plon. :..- Wyrosły potężne fabryki 
na miejscach, gdzie przedtem wróg sia ł pożogę i zniszczen i\·. 
Wystrzeliły wysoko w górę kominy hulnie, wydmuchuj /!', 
potężn e cllll1ury dymu. 
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Chwycił naród za kielpię, młot czy lemiesz; ;aby Łej u­
kochanej ziemi naszej, wolnej, niepod ległej, nową dać szatę. 

Powstało moc nowych szkół, boć przecie my musimy 
nadrobić czas stracony bezpowrotniE> w niewoli! 

l jut wkrótce praca narodu zespolonego w gigantycz­
nym wysiłku two"rzenia, wydała plon I Aparat administracyj­
ny, poruszony potężną dłonią Tego, który dał nam wolną 

i niepodległą Polskę. zaczął funkcjonować. Nie była to zra­
zu praca skoordynowana, ale wysiłki ludzi dobrej woli zro­
biły swoje i już wkrótce mogliśmy się poszczycić przed za­
granicą doskonale działającym aparatem adminisłracj jnym: 

Nie brakło już ludzi do pracy. Wspaniale wyćwiczona 

nasza armja strzeże naszych granic, Uczeni, inżynierzy, pro­
fesorzy, mog'l spokojnie poświęcić się swej pracy. Ludzie mogą 
śmiało i bez obaw pracować, wykonywać s\';e zawody, wiedząc, 
że ich mieniu, czy tyciu nic nje zagraża, bo pol'3ki policjant 
czuwa I I jakby "O wy duch wstąpił w znękany naród. Imał 

się pracy około fundamentu gmachu, którego nazwa: "Poi­
ska mocarstwowa"!! My zaś, młodzi, mamy już cel jasno 
określony. O własnych siłach musimy pracę ojców naszych 
dźwignąć i dokollczyć!!! Tak nam Bote dopomóż! 

ladellsz Pydo VIII b. 

Na cmentarzu 
Cmentarz mgłallll zasnuty, 
pndają !iście z drzew .... 
żałobnie biją dzwony, 
żałobny płynie śpiew. 

Na darniou'ej mogile 
płomyczek lampki drży ... 
- Mateliko, och matulu 1 ... 
po twarzy pły"f/. łzy. 

Lecą liście pożółkłe, 

wiatr z nich kobierzec tka ... 
- Czy ci, matko, nie zimno ? ... 
sieroce serce łka. 

Cmentarz mgłami zasnuty, 
padają liście z drzew ... 
Ucichlo bide dzwonów, 
Żałobny ucichł śpiew. 

Na darniowej mogile 
płomyczek lampki zgasł ... 
"Jakże prędko, matuchno, 
przeszedł nam wspólnie czas ..... 

• M-kB VII b." 
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Służba młodego obywatela. 
Pomimo trudnych warunków materjalnych, teraz przed 

obecnem pokoleniem cała polska słoi otworem fi przed dzi· 
siejszą Polską - otworem cały świat. Poprzednie pokolen ia 
skrępowane niewolą, mogły swe porywy szlachetne realizo ... 
wać tylko w marzeniu. Dzisiejsze pokolenie do rzeczywisto· 
ści polskiej zabrać się może obiema wolnemi rękami, ty lkO' 
trzeba nam rozpalić w sercu entuzjazm do czynu do realiza"­
cji. Życie człowieka, jak i całego narodu jest wa l ką. Do tej 
walki trzeba być uzbrojonym w narzędzie dobrze wyćwi czo· 

nej i uformowanej duszy. A jedyną zaprawą duchową do wal· 
ki, dla sprawy szlacheluej, jest niesŁrudzona praca i realiz8.­
cja czynu, bo te jedynie wprowadzają nas w czynny ko ntakt 
z rzeczywistością. Przez czynny kontakt z rzeczywistośc ią, 

doskonalić będzie dusze swoje pokolenitl "Straży Przedniej", 
Rzeczywistość polska, to nowe parl słwo, to "Parlstwo Prs'" 
cy". ( w tym włlrsztacie pracy, nie może braknąć dłoni mło­
dego Polaka - obywatela. Państwo tądll od DUS pracy. któ­
ra się identyfikuje z pojęciem słutby społecznej, pubHcznejr 
Tę słutbę rozpoczynamy dziś bardzo wcześn i e. SIlIllorząd 

szkolny, czy .,Bratniak" S11 już organami służby społecznej~ 

Niejeden z !lUS, mate nawet nie potrzebuje tych wielu udo­
godnień wzajemnej pomocy, ale mimo to, bez wabnniu , słu­

ży koleteńskiej gromadzie. Służbę pełnimy i wówczas, gdy" 
pracujemy w kołach samokształceniowych, czy l iterackicbł 
a nawet wówczas, gdy w tych samych kołach, zbiorowo dy­
skutujemy o przyązłości państwa i roli, która ma kiedy' 
spaść na lI asze ba rki. Do przyszły ch zadań Ilłlszych w pań­
stwie, musimy się odpowiednio przygotować, ksztl.lłtując cha .. 
rakier prawego ubywatela" którego jedynym celem, jest pra­
ca i służba dla państwa. Organ izacją, która daje maksimum 
wyrobienia i charlu w pr?cy obywatelskiej młodzieży, jest 
"Strał. Przednia~. To też przypominamy nasze Il flcze lne wska· 
zaoia, że uzoawać ja kąś zasadę nawet llajslczytn iejszll jest 
jeszcze niczem. Należy ją praktykować, rea lizownć. Sposobić 
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s i ę do przyszłej słutby Pallstwu przez samokształcenie 

pracę społeczną, w imię dobra i potęgi Rzeczypospolitej. 
Hoff Zb. kl. f II. 

Bohaterom poległym! 
o wolI/ej Ojczyźnie gwarzyli lIoeami 
leli serca gorzały miłościq! 
Gdy trzeba, walczyli ze ziemi mocami 
Z uciskiem i ludzkll pod[ością! 
Na boje szli krwawe z uśmiechem n8 twarzy, 
Ody spłonął tom dziejów ojczystych! 
Swe życie składali 114 stopniach ołtarzy, 
By ze/rzec w proch wrogów wieczysty::h! 
Lecz legli zgąębieni przemożną nawałą 

Ich ciała spoczęły już w grobie; 
Tym czynem na wieki okryli się chwalą, 
(Która - leż, przypada i 'Jobie!) 
Więc pełni wdzięczności uczcijmy ich prochy~ 
Przez wierne służenie OJczyźnie! 
Niech stopią ~ię w oyniu dusz naszych lmicuchy 
Ił czyn nasz Iliech za.brzmi w ojczyźnie! 

Rigo. 

Co daje osżczędność? 
Osz~zędność w wieku XX·tym śtałH się niejako duchem 

czasu, s (ałn się probierzem walorów i zdolności poszczegól­
nych nnrodów do wytworzeniA takiego stauu rzeczy, by a­

ktywuq "akcją" w kiecunkll oszc:zędności zaznaczyć swoje 
prestigc patlslwowe w stosunku do innych plHlstw rywalizu­
jljcych o wywalczenie moc1Irstwowcgo a tem samem nie-
7.ach·,vianego st:l!lo\~ iska. 

'sl.czej{ó ln ie my Narórl Polski - powinniśmy wyrobić 

w sobil~ U\\:\ tc n dentvj!1ą hldinl\c'ę do o~z"zędności, by 

przez Jloc;i:ldan.ie Od:10" icdllich fin.l11:-lÓ\\ i k .tpiblłu - lego 
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utrwalacza potęgi pUllstwowej, odpowiedzi eć w katdej chwi­
li na zakusy państw ościennych, na zakusy hitlerowskich 
tołdaków, na całość naszych granic. 

Wówczas będziemy mogli byc zupełnie pewni siebie, 
czuć s ię naprawdę panami swej własnej ziemi, ho wróg po­
zna, że Naród Polsęi, to nie jakiś luźny zlepek narodów, któ­
ry lada podmuch robie rozprószyć, lecz potęga, o ktÓl'ą IDU­

szą rozbić się bałwany zachłannoścj, jak fale huczącego mo­
rza o sil ny kadłub okrętu. 

Id ąc za oszczędnośc i ą, jak za gwiazdą przewodnią i mu- , 
ksymą życia panstwowego, nalety w pierwszym rzędzie rzu-
cić si lne podwaliny pod polski przemysł i hllndel, by wyro-
bić sobie na forum światowem niezachwiane stanowisko. 

Jeżeli państwo będzie miało obywateli oszczędnych, pa­
trzących jasno na wszelkie przejawy życia, owianych n8-

prawdę ognistym zapałem idei oszczędności, to wówczas 
śmiało i z podniesioną przyłbicą, będziemy mogli putrzeć 

w świetlaną przyszłość narodu. 

Oszczędność niech się stanie naczelną dewizą naszego 
życia, a wówczas państwo wzmocni się gospodarczo, zakwi­
tnie dobrobyt, szczęśde. 

Dużo potrzeba jesz(!ze ofiarnej oszczędności całego na­
rodu, by zatrzeć zupełnie ślady zropiałej skorupy panowa­
nia zaborców w czasie półtora wiekowej bli sko niewoli, by 
wyrównać niedomagania, by rozbudować całokształt machi ­
ny zbiorowego życia obywatelskiego. Nie należy więc żało­

wać żadnego grosza wydanego na rozbudowę floty wojen­
Dej i portu Gdy·ni, a le przeciwnie musimy zwłaszczn dziś 
wobec wrog ich zakusów niemieckich wzmocnić akcję oszczę­
dności , by wspólnym wysiłkiem przez stworzenie naldytej 
marynarki wojennej, stać się niezachwianymi właścicielami 
mórz a, tej cen nej ~bramy· na św iat. 

IJrugim walorem naszej potęgi - to posiadanie zdro­
wej, s ilnej, nal eżycie wyekwipowanej armji stałej. która 
w razi e potrzeby utrwali granice Polski, zapewniając bez­
pieczelistwo mienia i życia swym obywatelom. 
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Propagatorem idei oszczędności powiona być w pier· 
wszym rzędzie młodzież, jako to pokolenie które w przy· 
szłości będzie odpowiadać za losy państwa. Reasumując ko­
rzyści jakie płyną z oszczędności przychodzimy do wniosku, 
te oszczędzając stwarzamy nie tylko indywidualnie lepszy 
byt, lecz spełniamy szlachetny piękny czyn wobec własn ej 

Ojczyzny. ..Krakus" kl. ViII b. 

Szczęście 
Szczęście, to jest rzecz laka skrzydlata, 
te Cię co chwilę moi:e porzucić, 
A choćbyś gonił naokół świata 
Już nie dogonisz, gdyż niechce wr6cić ... 

- Za to gdyś slIIu/ny, już i znużony 
Może się nagle wrocie do Ciebie, 
Z niespodziewanej zajdzie Cię slrony 
Z nieznaną gwiazdką ua niebie ... 

1ylko już wtedy schwycić je trzeba , 
Nie opowiadac o niem nikomu, 
Bo może znowu wr6cić do nieba. 
Z jakim wędrownym promykiem ... 

Agdu-bej 

Szachy i sposób tej gry na pamięć. 
Jeśli zupoznamy się z grą w szachy, zobaczymy, że dla 

katdego inteligentnego człOwieka mają szachy w sobie co~ 
specjalnego odrótniającego je od innych gier. Gra w szachy wy· 
maga od każdego uczestnika intenzywnego myślenia" a w do· 
datku szybkiego orjentowania się. Ludzie bardzo c:r:ęsło 'nie 
mając wprawy w grłlOiu czyli "techniki" nie są wstanie te­
mu podołać. Ale jednak człowiek, który uie wykazał po­
czątkowo postępu w grze, nie powinien tracić otuchy i tył· 

ko przez systematyczną grę zaprawiać się do szachów. 
Człowiek, chcąc pewien postęp zrobić w szachach po· 
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winien grać dziennie od (3 do 5) partji, a wtedy po 3 mie­
siącach można zaobserwować dodatni rezultat. 

Grać należy zawsze z lepszym g raczem. gdyż nowe 
ciągi moźna zaobserwować. Grając z graczem o równych si­
łach, polepsza się umiejętność w bardzo powolnym tempie. 
Jak należy grać w szachy? Olóż w pierwszym rzędzie na­
leży przybrać pozycję obronną. Sama obrona nie polega na 
.. zamurowaniu" swego króla, ale na lakiem usławieniu figur, 
które paraliżują tryki przeciwnika. Dlatego na samym po­
czątku nie należy robić roszady, gdyi dopiero w chwili a­
taku, roszada jest manewrem mającym na celu, pomieszanie 
szyków przeciwnika. 

Tak w ~gólnych zarysach przedstawiałaby się gra 
w szachy; ale , zapewne zaciekawia każdego, w jaki sposób 
odbywa się ta gra na pamięć? 

Są pewne jednoslki, które posiadają tak doskonale roz­
winiętą pamięć i wyobraźnię, że potrafią grać w ' szachy na 
ślepo tj. bez oglądania slachownicy. Dlatego też z dziedziny 
gry szachowej jedną z największych atrakcyj stanowi gra 
w szachy na ślepo. Kto grę w sZlichy traktuje poważnie, 

kto chociaż w przybliżeniu zapoznał się z ilością ciągów 

(30 - -lO ciągów średnio przypada na 1 partję) i możliwością 
kombinacyj na szachownicy, ten mot e zdać sobie sprawę 

z tego, ile uwagi jaką siłę woli i jakiego napięcia nerwów 
wymaga od myśli ludzkiej, gra w szachy napamięć. 

Już od kil kudz iesięciu laty poświęcano wiele uwagi 
procesom psychi czny m odbywającym się przy grze w sza­
chach bez oglądania szachownicy. Bardzo dużo psycholo­
gów zajmowało się temi przejawami, chcąc ustalić w jaki 
sposób odbywa się skompli kowana praęa w pamięci gracza. 
Gdy kilku psychologów rozpisało wśród graczy ankietę za­
pytując się: czy w ich umyśle za~howuje się konkretny 
obraz ka'Mej partji, czy też tylko abstrakcyjna idea. 

Uzyskane odpowiedzi były wręcz sprzeczne. J lak jed­
ni gracze pOw"iedzieli, że w pamięci zacbowują każdą po­
zycję, że w cbwili gdy mają zrobić ciąg, pozycję widzą ja-

• 
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.. sno pned oczymłł i fe tylko przedmiotem ehwilo,,"'ego na­
mysłu jest f;iąg, który oalefy w dlwej chwili wykonać. 

Inni zaś szachiści, u których przeważa zdolność ujmo­
wa.,ia abstrakcyjnych idei czyli szybka orjp.nlacja, wtedy 
rzeczywisty obraz każdej pozycji przeszkadza im tylko, 
w pamięci zatrzymują tok myśli katdej partji, fi \V chwili 
zrobienia dągu, uprzytom"niają sobie całą pozycję. Gra 
w BZHcby na pamięć nie mo1:e się odbywać \V dwojaki spo­

sób, aby jedna z tych czynności odbywała się świadomie 

8 druga podświadomie. Myśl szachisty musi wtedy skoncen­
trować się dookoła dokoDłłnych ciągów. 

Gra w szachy na ślepo była już znana od kilkudziesię­

ciu laty. Kilkadzie.lOiąl lal temu Pillsbury rozMrywał 8 partyj 
nie oglądając szachownicy. Znalazł bardzo dużo naśladow· 

ców. którzy mu jednak dorównać nie mogli. dopiero węgier· 
ski mistrz Brejer osiągnął 25 partyj. 

W ciągu lały nłlsłępuJe pewna zmiana na lepsze i to 
w każdej dziedzinie. 1 tak w dzisiejszej epoce ekscentrycz­
nych rekordów wzbudza podziw sam dr. Aljechin grając 30 
partyj szachów napamięć. czyli przy jednej takiej grze śre­

dnio ma do zapamiętania 900 ciągów . Dlatego tei part je 
dr. Aljechina i Brejera w dziejach świata stanowią w dzi­
siejszej epoce niemały klejnot dla elity szachistów, gdyi są 
perłami sztuki kombinacyjnej i przyczyniają się do rozwojn 

kultury szachowej. 
Henryk Kro.mberg ki. V J li b· 

Cele i zadania 
Ligi Morskiej i Kolonjalnej. 

(z okazji Tygodnia Propagandy L. M. i K.) 

Zainteresowania nasze morzem. drogami żeglugi śród· 

d l ądowej, emigracją i sprawami kolonjalnemi. wymagają or­
ganizacji społecznej, któnlby powyższe zagadnienia zdolna 
była postawić na porządku dziennym spraw Pa(lsłwa i mogła 
je zrealizować \\>espół z zainteresowanymi bezpośrednio czyn-
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nikami rządowemi i gospodafczemi w myś l polskich intere· 
sów państwowych i gospodarczych. 

TAk" instytucją, kt6r'l stworzyło samo życie - jest Li­
git Morska i Kolonjalna. L. M. i K. została przekształcona 

ze stow~rzy8zen ia "Liga Morska i Rzeczna" w dniu 14-go 
murCR 1931 r. 

Celem stowarzyszenia jest uśwhłdami80i e społeczeli slwa 

o korzyścilłCb, płynących z wyzyskania morza, rzek i śród­

lądowych wód. tudzież z racjoDalnej koloni zacji, or8Z or~a­

nizowanie jego sił dla stworzenia i utrwalenia podstaw re­
alnej pracy społecznej, zmi~rz8jącej do wyzyskania łych ko­
rzyści dla dobra Narodu i Pal!stwR. W szczegóhlości L. M. i K. 
dłlZY do: aj podniesienia, rozwoj u i jak naj szerszego spopu­
la ryzowa nia wiedzy w zakresie ojczystych spraw morskich, 
rz~cznych i emigracyjno - kolonjalnych, - b) czynnego współ­

d ziłlło nia w tworzAniu i ro zbudow ie wszelkich urzl}dzeń ko­
niecznych dla rozwoju polSkiej l.eglugi morskiej i ś ródlł\do­

wej, a więc floty woj~n nej, marynarki handlowej, portów i 
ich urządzeiJ, regulacji rzek i śródlądowych dróg wodnych, 
oraz handlu morskiego, rybactwa i pnemysłu z l.eglugq zwią­

zanego - c) utrzymania ścisłego kontaktu z wychodźctwem 
polskiem zagranicą w zakresie jego tycia narcdowego i kul­
turalnego, - d) pozyskanin terenów, celem zapewnienia Na­
rodowi Polskiemu nieskrępownnej ekspttnsj i ludzkie.i i go-
8podnrclej, oraz do koncent ru cj i wychodźctwa polskiego na 
obczyźnie i pod trzymunia jego spójni z kraj em ojc~ystylll. 

Liga Morska i K~onjallln jest organizacją bezpartyjną, 
w której grupują s i ę Polacy bez względu na przekonania 
polityczne, zawody, zajmowane stanowiska społeczne i mi ej­
sce zamieszkunia w kraju i pozu gra nicami Pallstwa. Katdy 
członek L. M. i K. pos iada motność przez propagandę i ini­
cjatywę społeczną bezpośredn i ego oddziaływania nfl sprawy, 
które dla przyszłośc i OIlS1.ego kraju mają znaczenie zasad­
nicze, inaczej mówiąc, od których w dużym s top niu za l eży 

rozwój ekonomi czny Pall stw8 naszego, Ił poza gnmico mi Pol· 
ski rozwój i pomyśln ość miljonów polskiego narod u . 

• Kraku8~ kI. lilii b. 
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Rozrywki umysłowe. 
Krzyiówka 

\ 

Poziome: 

l Osada Inaczej. 
2 Zaimek. 
8 Jednostka miary powierzchni. 
.., Miasto w Bułgarji. 
6 Wąwóz po niemiecku. 
7 Zaimek. 

10 Zawllrtośe liścieni nasienia. 
12 Inaczej leszczyna. 
14 Rzeka w Eu ropie. 
15 Przyi mek (wspak). 
17 Rodzaj mater)1. 
18 Wyt)'oa w Azji. 
22 Skaleczenie skóry. 
25 Zaimek . 
29 Inaczej podaru oek. 
80 Wulkan na Sycylj i (w~pak). 
81 1mio męskie w niemieckim (WBpllk). 
82 Geog' raf włoski II: XlJ I wieku. 
28 Tal po rosyjsku (wspak). 
Soi Przyi mek. 

Hedakcja prosi o nadsył a n ie 

ułożył Pki A J z VI kl. 

Pionowe : 
2 Drzewo. 
::; Rzeka we Francji. 
(j Pny\mek. 
8 Za imek francuski. 
9 Sala stkoloa. 

11 Bóg egipski. 
18 Siuty do pieczętowania. 
15 Stopień fIIozofji. 
19 Ch roni od deszczu. 
20 Jednostka długośc i w niem. 
21 Część twarz)' . 
23 Bóg egipski. 
24 Za.imek (wspak), 
aj Oddzia.ł artylerji. 
27 Skład apteczny (wspak). 
31 Zręczność po francusk u. 
:13 Poeta polskI. 
34 Pn:yimek. 
28 Spód beczkI. 

rozwiązan i a. 

Wiadomości sportowe. 
Nadchodzi jut koniec letn iego sezonu spoortowego 

J eszcze dwie gry a Ognisko wejdzie do Ligi.. . (Ol;zywiście 



11 

okręgowej) i na tem koniec, bo sezon lekko-atletyczny 'Za­
sŁał zakończony, zawodami o drużynowe mistrzostwo miasta 
Jarosławia. Wyniki naogół były świetne. Rewalacją był Ko­
s iilski z A. Z. S-u, który zdobył tuy mistrzostwa a to: 
w oszczepie, kuli i dysku. Pozatem świetnie spisał się nasi 
znajomy z plaży "Świrk,,, który mimo, te sportu poważnie 
zdaje się nie traktuje (8 szkoda) zrobił sam tyle punktów co 
całe Gimnazjum l-wsze. 

Lecz to wszystko bagatela, bo w Jarosławiu króluje 
piłka notulI. Tysięczne rzesze kibiców co niedzieli zalegają 

wały, parkany j drzewa, drąc się w uiebogłosy Q-goi-sko­
lem-po, my chcemy gola i t. d. Wielki też zaszczyt spadł OH 

naszą ,.budę" że wydała gracza tej miary co Janusz, który 
z każdym meczem jest lepszy i ostatnio na meczach z Po­
gonią Ib" Rewerą, Ukrainą i Białym Orłem, strze lił prze­
w8:tnie po dwie "pAki". 

Lecz juk wszystko na świecie, tak i sezon piłkarski 

niebawem s i ę skońozy; radzę więc zawczasu ostrzyć łyżwy, 

smarować narty bo zima jut za pasem, szczególnie narciar­
stwo będzie w tym roku święcić tryumfy, gdyż ośrodek P. 
W. W. F. przygołoNuje szereg impres i gorliwie zajmuje się 
propagandą tego naj piękniejszego i najzdrow~zego zimowego 
sportu. 

Iks. HUb. 

Wesoly Kącik. 
Chłopcze - mówi profesor do Fajlałaszka tebym 

ja mógł ci wbić do głowy choć setną część tego, co ja 
umiem! 

Panie profesorze, to nie motna tak odrazu I Panu 
profesorowi jest dobrze, ki edy pan profesor jest jut trzy­
dzieści lal w tej samej klasie. 

SłuebaJno Plcklewlcz, znowuś się spóźnił ! 

Panie profesorze. bardzo przepraszam, ale moja s iostra 
dzisiaj brała ślub ... - No dobrze, jut siadaj - ale pamiętaj, 
teby mi się to więcej nie powtarzało. 

Podał "Z. 00 - - - skifA.. 
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Testament: 
Stary Mich"! umarł i zapisał swój majątek zakładowi 

sierót. To bardzo ładnie, ale co zostawił? 
Pięci?ro dzieci. 
Przewidujący profesor! 
Poco pHn nosi aż trzy pary okularów ze sobą? 
To bnrdzo proste mój przyjacielu I 
Jedna para na dalszy dystans, druga na !>liższy. a trze­

cia - żebym mógł szukać poprzednich dwóch. 
Podal .,8, M. Z," Id. \I. 

Jak slolsz z; ),łenlądzml? 

Zupełnie dobrze, Illam tyle , ile mi potrzeba. 
To doskonIIle ! Pożycz mi 50 groszy na mecz Ognisko 

Pogoli (Stryj). 
Nie zrozumiałeś mnie. 
Powiedziatem, że mam tyle, ile moie potrzebn, a nie 

ile tobie potrzebu! 

Na lekcji przyrody: 
Profesor: Trzepalski , wymiell cztery zwierzęta drapie:!ne. 
Trzepalski : '('ny tygrysy i jeden lew. 

Na lekcji polskiego. 
Profesor: Czy to trudne pytunie dla ciebie Wojtakiewicz? 
WojŁakiewicz: Pytanie nie jest za trudne, ale odpowiedź ... 

Dlaczego pani nie postawi strachA w ogrodzie? 
O, to niepotrzebne. sama spędzam tam cały dzień. 

Wózek z osłem ugrzązł w błor.ie. Wieśniak nie mote 
"dać sobie rady. Pewien przechodzeń pospieszył z pomocll 
i wózek udało się z błota wyciągnąć. 

Wzruiizony wieśniak zdejmuje kapelusz i dziękuje swemu 
wybawćy; 

Bardzo dziękuję za pomoc. Naprllwdę z jednym osłem 

nie dałbym sobie rady. 

Mówisz, że umiesz pisać na maszynie, a nie potrafisz 
nawet łaśmy załotyć. 

A czy Paderewski umie stroić fortepian? 
Po(Iał .. Beznadziejny" Y/llb. 
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Kronika. 
Dnia 2 wrześniu. Obchodził Zakład uroczyście lnll~lliDy p. Dy­

rektora-Bronisława Wlśnio\\'skiego. Uroczystość rozpoczęła s ię nabo­
teńatwem w kosciele 00. Reformatów. 

PoraDek zorganizowany staraniem Samor~qdu, mial przebieg 
oastępuillCY: 

1. Marsz - odegrała Orkiestra ~zkolna, 
2. Pnemówienie kol. Mies:I;czuka Jerzego z .klasy l-ej, 
3. Klika utworów odśpiewal cbór szkolny, pod kierownictwem p. 

Paranlaka. , 

4. Przemówienie prezesa Samon.ądu Janusz(1 Wlodzimiena. 

5. Orkiestra - wiązanka pieśni narodowych. 
6. Przemówienie seniora Grona Profesór6w prof. Józefa Dąb­

rowskiego. 
7. Przemówienie prez. Kola Rodzicielskiego p. Józefa Golębiowskiego. 

Następnie wzrunooy do głębi przymawiał Solenizant dziękując 

wszystkim za okazaną serdeczność, poC,.zem zaapelował do uczniów, by 
wytrwałą pracą ntl.d sobą przyczyuili się do utrwalenia potęgi i mocar­
stwowości Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. 

Urocz}'stosć imieninowa, wywar/a wielkie i niezapomniane wrate· 
nie na wychowan kach naszego Zakładu u trwalając w nas cześć l szacu­
nek dla Ciclgodnego Solenizanta. 

W tym samym dniu, z okazji Imienin p. Dyrektora, odbyła się 

w b udynku szkolnym zabawa uczniowska, z Jlliejatywy Samorządu, s la­
raniem Kola Rodzicielskiego. 

Czysty dochód z zabawy, przyznaczono do dylIpozycji p. Dyrekto­
rowi, który kwotę 126'08 zł . przeznaczył na cele wycierzkowe. 

Dnia 4 wrze~nla. Odbyło się walne zebranie ~Szkolnego Koła 

L. O. P. P.~ im. Zwlrki i Wigury, celem obrania nowego zarządu - na 
rok sZKolo)" 1933/34.. 

Prezesem obrano Krysińskiego Adama z klasy Vllla. Do Zarządu 
weszli: l.ast. prezesa Pieln Tadeusz Vllb. który jest Mra1.em kiero .... ni · 
kiem modelarni, sekretarzem jest Maz~r Kazimierz VUlb. skarbnikiem 
Pierzyli ski Andrzej VI blbljotekarzem Grodzlcki Sławomir VHa gospo­
darzem Dyt.ewski Stanisław V. ZasŁępcami kierownika modelarni 6ą: 
Wun8che Kazimierz IVb i Pęcherski Paweł tVb. Zebraniem kierował 

opiekun Kola L. O. P. P. p. prof. KnoŁz. 
Dnia 7 wrzeii ola. Odbyło sl~ Walne zebranie Kola L. M. i K. 

Na zebraniu był obecny delegnt mlcscowego Oddziału I.. M. K. prof. 
Sołowij, który wygłosil krótkie prt.emÓWi&llle. Do zarządu wrllzli: pre?:cs 
Ma?:llr Ka1.imlcr~ "l!!b zasŁ. Gerrll Ka;imicrz Vll a sekretarz Fecko Józef 
VHa, ,;karLmik Gruszka Ma-"j!!.n VJlh oraz trzech człon~"6w Z!!.rządll Dy­
t.ewski, Stanisław V II, Koba Hornan \'1, L:lchman Roman \'1. Zebranie 
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ukońćzy! p. Dyrektor Int. Broniewski pnemówieniem, podkreślajqc 1.11-
dllnie i znaczenie L. M. I K. dla Państwa Pol.klego. 

Duh. 9 wrześnIu.. Odbyło się wal ne 1.ebrallie Samorzllilu uczniow­
skiego, celem wybrania nowych władz . lehrallie mlalo przebieg nadzl\'Y­
czaj interesujący. na CO tlotyla s i ę lotenzywlIR agltacj:l klasy V IlIb, 
która chc i ała n a wszelką cenę ująć ster w swe ręce. Zaznaczyć oaJety, 
te wysiłki nie poszły nil marne. 

Prezesem Samorządu zoslal jednogłośnie obrany Jauun Włodzl­
mlen kI. VlJlb zaś członkllml Wydziału Wykonawczego 7.08tali Miś J 
VlIlh, Borf Z. Vlb, Gruezk:\ M. Vllla, Adamczak F. Vlll n. 

Prezydjum sądu kolet.eńskiego: Prezes Krysir\ski A. VIIla, członko-
wie Kalucki S, Vlllb, Koniu8zewBki T. VIIla. .. 

Prokuratorzy: Pydo T. VlIIb, Zbijewskl Vllla. 
Obrońca urzędowy; Łoziński S. VIIIh. 

Trybunał stanu: Rosół M. Vlllb, Pasionek J. VII. Kutna Vlla. 
Sekretarze: Koba R. Vf, Sławek S. VlIa. 

Marszałkiem Samorządu abJ;ano Leszka Dobrowolskiego VlIla, 1.r.­
.stępcą Bu(>ewlcza VII. 

Wyborami klerowal bardzo zręcznie kol. Dobrowolski 1. porllOCIl 
kuratora Samorz!\du prof. nędzlńskiego. Po zaprzyslęteniu oowoobr;loych 
wladz, odśpiewano", myśl slatutu .Rotę". 

W rocznicę 260 lecia .OdsJeczy Wiedola& SllnJorz,d zorganizo­
wał poranek 12 września, na którym prezes Samorzl\.du JII U\l~Z W. wy· 
głosił referat p. t .• Jan III Sobleskl~, oraz orkiestra odegrała kil ka 
utworów, 

Wychowankowie nanegO Zakbdu, w1.ięli równiet udział, w wy­
cieczce do Oleska I Podborzec, celem zwiedzenia zllmku, w którym 
świdro dzienne ujrzlIl Jan III Sobieski. Organizacja I kierownictwo, spo­
częło w ręce p. prof. Kazimierza Skarbowsklego. 

Dniu 2!l wrześniu, z polecenia kuratora .Sekcji muzycznej- prof. 
Kaniaka Józer~, odbyło się \Vlllne f.ebranle Sekcji celem wybrania wladz 
i administracji na rok szkolny 1833/4. Prezellem obrano jednogłośnie 

Belkę Józefa Vlllb. Do urzqdu .Sekcjl muzyunej weuli Pydo, Rosół, 

Zy~muDt, Fadał, Pechichn ld, MIchna, Koba, Dyt.ewskl, Kotek i Wajdo­
wlcz. Po wyborach prezes SamOrządu zlotył tyczenia pomyślnej pracy 
nowoobranelllu zarzlldowl, na ręce prezeslI kol. Bełki. 

Zebranie ukończono okrzykiellI ~NlIsz kllrator p. pr~f. Kaniak· 
niech t}'je !~. 

Dula 1 paidzierolkll. Mlodziet wraz z orkiestrą i 8zlandllrem, 
wzięła udzlal \\' propagandowym pochOdzie, na rzecz .Potyczki Narodo­
wej~ . 

ODia 8 płlidzierolklł. Poczet aztandarowy ze 8zlaudarem, w7.il\.ł 

odział w pOŚwięceniu sztendaru .Nit.Bzych funkcjonarjuszy Poczt I Te­
Jegr~lfów •. 

• 
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Dula 24 paid'l.leJ'olka. Delegaci klno",j byli na nabotel\8lwi. 
tałobnem za spokój duszy śp. kura tora Soblbki ł:'lgo. 

Dnia 26 paiddel"nłka. UCl;8alniey kuuów Obserwacyjno Mel­
dunkowego I Obrony Pl"'teelw-ga:z:owej wd~1I czynny udział, nn od powie­
dnIch placówkach w ntaku gatowyrn. 

Dnia 28 paiddernłklł. KI. VllIb ur7.l\dziln w Świetlicy zakładu zaba­
wę, z okazji Imi enin opiekuua kI. prot. Tadeusza Teuczarowakiego, ZabawQ 
poprzedzUy uroczystośc i imieninowe, na których pn8mRwiall: Imieniem 
klasy VlIlb Janusz, wręc7.ając So lenh.3 0lowi portret i bukiet, z kolei 
Mieazczuk z kI. 1., Pydo oz kI. Vlllb I Gruszka z kI. Vllla. 

Dnie SI wrześDla. Uczniowie wzię li udział w portlllkll oszczędno­
ściowy m. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Redakcja zawlad!lmia; 1e 1; dniem 15 bm. ~Kutnla Młodych- przy­

et<!puje do organizacji I-szej ogóluopolskiej Wysta .... y Prac Uczniow!lklch 
l Prasy szkolnej, stanowiącej całokształt zalnteresowl\ń młodzIety_ 

Uprasza 81<! o n8d ~yłRnie odpowiednich pruc, które Re­
d.kcja skieruje na wystawę_ 

"On" (A - b) Obecne wiersze są 8łabe, zamłeflelć nie motemy. 
"CZU ĆM Jednak talent, a\e nieslety niewyrobiony. Pr.'COWIIĆ proazę nad Bob~ 

,,81go" - .Sen~, .Nowelka IIstopadowa-, .C1-Y ty pamiętaBz ?-, 

umieścić nie 11\01.emy, .Żeglu.,;- zaś oddany :wBtal do guetki L. M. I K. 
re8zt~ -uchowamy. 

,,1\1 - ku" VII b. Redakcja wUY8tkie prace zamieuen, które slł, 

odpowiednio obmyślane i opracowane, nie czy ni tu tadnego wyjątku , 

ell' piBzącym Jelit h areen czy Inny. ~ Humor harcer8kl· je8t naprawdę slaby. 
Józef Wltoftn VIII n. Redakcja tyryzy nowodzenla w walce z pro­

bieniami. Praca, którłl myśmy otrzy mali - to . marzenia ściętej glowy~. 

,.Pkt - Al" VI. Krzytówka dobra, prosimy o dal8I!!, w8pólprnco. 
" Es - Er" Tematy takle nale!y poru8uć na zebraniach kolet.eil.­

ekleh. 
"BeznadzieJny" VIII b. Żarty wyk azuj" pewną nAdzieję - ko­

J.jno zalllldeimy. 
"Zeus" VlIl b . Kroniki takle nie potfldane. 

Składajmy na budowę 
szkół powszechn ych!!! 



• 
------------------------------------, 

Fabryka bekonów 
w Jarosławiu 

Poleca doskona ł e 

wędliny , 

konserwy 

smalec, oraz inne wyroby 

masarskie po cenach 

konkurencyjnych 

Wysy ł a n a prow i nc j e 

paczkami żywno ś c i owem l 

I w s z e lkie towary. 

-----------------------------------_1 
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